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2 B C soori
Listy Klasyfikacyjne Myersa, Gillou i Edgara

Jedrzejowsta czwarty rakiety świata
— oto zaonie kapitana PZLT p. Oichowicza

Z ukończeniem głównego sezo­
nu tenisowego znani teoretycy 
białego sportu ogłaszają swe kla­
syfikacyjne listy najlepszych te­
nisistów i tenisistek świata. Do­
tychczas ogłoszono trzy takie li­
sty a mianowicie: p. Edgara w  
wiedeńskim dzienniku sportowym 
„Spcrttageblatt", p. Piotra Gillou, 
prezesa francuskiej feaeracji te­
nisowej, oraz najbardziej znaną 
i uznawaną listę WaJlis Myersa.

P tilk a  na 3-ciiit m ie js ru
Szczególnie interesują nas li­

sty klasyfikacyjne pań, a to z te­
go powodu, że znajduje się na 
nich nazwisko Polki, Jadwigi Ję­
drzejowskiej. Jędrzejowska skla­
syfikowana została przez Meyersa 
na szóstym miejscu, za Amery­
kanką Jacobs, Dunką Sperling- 
Krahwinkel, Angielką Kound, A- 
merykanką Marbie i Francuzką 
Mathieu, a przed Stammers (A n ­
g lia ), Lizana (Chili), Fabian (A -  
meryka), Babcock (Am eryka;. 
N a  liście p. Gillou Jędrzejowska 
znajduje się na sióomyn. miej­
scu, za: Jacobs, Krahwinkel,
Marbie Math.eu, Round, Stam­
mers, a przed Fabian, Lizana i 
Horn Najwyższą klasylikację o- 
trz^mała Jęarzejowska na liście 
Edgara, który'przyznał jej za Ja­
cobs i Krahwinael trzecie m.ej- 
sce, a przed: Mathieu, Stammers, 
Round, Lizaną, Ilorn, Fabian i 
Yaldene Alvarez. Giliou i Edgar 
podają obszerne komentarze do 
swych list. Najw ięcej słuszności 
ma chyba Edgar, który zaznacza, 
że w ogóle układanie takich list 
jest obecnie barazo trudne, gdyż 
coraz mniej mamy dobrych teni- 
sistek, a wśród pan trudno jest 
nawet znaleźć 10 nazwisk, które- 
oy zasługiwały na umieszczenie 
ich na oficjalnej liście.

Dwa pierwsze miejsca: Jacobs 
i Krahwinkel, s ą „ identyczne na 
wszystkich trzech listach. - N a j­
większe zastrzeżenia budzi klasy­
fikacja Gillou na trzecim miej­

scu, a Myersa na czwartym Ame­
rykanki Marbie. Eagp.r Marbie w  
ogóle nie klasyfikuje, uznając, 
że grała ona jedynie na mistrzo­
stwach utmeryki, gdzie, prócz 
Stamnn rs, nie było żaanej z czo­
łowych tenisistek świata. Poza 
tym Marbie w Europie nie grała. 
Umieszczenie Jędrzejowskiej 
przez Edgara na trzecim miejscu 
uważać należy za najbardziej 
słuszne, a to z tego powodu, że 
Polka wielokrotnie okazała się 
lepszą od Stammers, Mathieu, 
Round, a ponad to zwyciężyła Ja­
cobs w Budapeszcie i doszła do 
półfinału w Wimmedon Należy 
zaznaczyć, że Jędrzejowska w  ze­
szłym roku klasyfikowana była 
na liście Gillou na 10-ym miej­
scu, a na liście Myersa w ogóle 
jej wtedy me było.

L std p. Olchowicza
Z pytaniem, jak zapatruje się 

na klasyfikacje te, zwróciliśmy 
się do p Aleksandra Olchowicza, 
kapitana Pol ikiego Związku 
Lawn-Tenisowego. Jak wiadomo, 
p. Olchowicz jest wybitnym  
znawcą biaiego sportu i uczest­
niczy w charakterze obserwato 
ra na wszystkich ważniejszych 
turniejach tenisowych w  Furo- 
pie. Znając listy Myersa i Gillou, 
nie jest on z klasyfikacji Jędrze­
jowskiej zadowolony.

—  Obie listy są niesprawiedli­
we —  mówi p. Olchowicz —  
Krzywdzą one Jędrzejowską. Błę­
dem jest, że opierają się one je­
dynie na wynikach z Wimble- 
don, gdzie turniej uważany jest 
za nieoficjalne mistrzostwa świa­
ta. oiaz na wynikach, uzyskanych 
na nnstrzostwacn Ameryki. Do 
należytej oceny, uważam potrze­
bne są wyniki z całego sezonu.

—  A  czy mógłby pan kapitan 
ustalić swoją listę najlepszych 
tenisistek świata?

—  Według mnie ua yierwozyin 
miejscu postawiłbym Krahwin- 
kel, a nie Jacobs jak czynią to

Skarg* Lody Halamy
Przeciwno Korolewicz-Waycowaj

Do urzędu prokuratorskiego 
wpłynęła skarga przeciwko da­
wnej d z ie rżaw czyń 1 opery war­
szawskiej Korolewicz W a y d o w e j.  
Skarga wn.esiona została przez 
znaną tancerkę Lodę H alam ę. 
Lodt Halama występowała w Te­
atrze Wielkim. Dyrektorka opery 
nie wypłaciła tancerce należno­
ści. Zaległość wynosi pv.iad l.C 11 
złotych. Korolewicz Waydowej 
ogłoszono upadłość. Loda Hala­
ma wskazuje, że pomimo nieza­
płacenia należności pracownikom 
Korolewicz Waydowa uruchom ła 
nowe przedsiębiorstwo —  Wielką 
Rewię na Karowej. Korolewicz 
Waydowa przystąpiła do nowego 
przedsiębiorstwa z kapitałem, me 
płacąc jednocześnie należności 
pracowniczych. Loda Halama do­
maga się pociągnięcia by łe j dy ­

rektorki opery do udpowiedzial- 
ności karnej. Poza skargą karną, 
Loda Halama wniosła do sądu 
powództwo cywilne o należności.

P o ż a r
n *  Bognie

W czoraj 0 g. 2 2 -ej w yrik } groźny  
pożar w trzecim podwórzu prz> ul. 
j 'a jn o  L. Jak się okazało paliła się 
duza drewniana szopa, mieszcząca 

skład przyborów kanalizacyjnych i 
wodociągowych, należący do Judy 
J.irghaueiu N a  miejsce 'p rzyby ły  
IV , I  i II  o ldziały straży ogniowej. 
Płomienie sięgały aż do wysokości 
trzeciego piętra. P 0 półgodzinnej 
akcji pożar ugaszono. Szopa częścio­
wo splunęła.

Gillou i Myerd. Dlaczego? Otóż 
dlatego, że Krahwinkel przegra­
ła wprawdzie w  Wimbledon, ale 
na kortach trawiastych, do któ­
rych nie jest przyzwyczajona 
(podobnie zresztą przedstawia 
się sprawa z Jędrzejowską). 
Trzeba jednak poukreślić, że 
Dunka poniosła wtedy jedyną po­
rażkę w  cym roku z Jacobs, i to 
w trzecim secie miała jeszcze 
4 :4. Poza tym pokonała ona naj 
lepsze tenisistki europejskie i a- 
merykanskie. N a  drugim miejscu 
postawiłbym Jacobs. Zdobyła o- 
na mistrzostwo w  Wimbledon, na 
turnieju paryskim nie . grała, 
przegrała zaś z Jędrzejowską w  
Budapeszcie, a na mistrzostwach 
Ameryki z Marbie. Trzecie miej­
sce powinna zajmować Mathieu, 
zaś czwarte Jęarzejowska za któ­
rą : 5) Stammers- 6) Kound, 7) 
Lizana, 8) Horn (niezrozumiała 
jest klasyfikacja Myersa, który 
Hcrn w ogóle na swej liście nie 
umieszcza, a przecież była ona 
półfinalistką mistrzostw Francji 
i ćwieićfinalistką w  WimDledon). 
Dalsze miejsca według mnie po­
winny zajmować: 9) Fabian i 
10) Babcock.

Co do listy panów, jest ona na 
ogół dobra, tyiko nie wiem dla­
czego Myers pominął zupełnie 
znakomitych Jugosłowian: Pun- 
ceca i Palladę.

Postępy Jędrzejow skie]
Powracając do Jędrzejowskiej, 

należy podkreślić, że umieszcze­

nie je j nazwiska na liście tiiilou 
i Myersa jest dla Polki wielkim  
sukcesem. Od roku zeszłego po­
czyniła ona tak wspaniałe postę­
py, że w  przyszłym sezonie z pe­
wnością będzie ona jedną z naj­
lepszych tenisistek świata i kla­
syfikacja jej jeszcze Dardziej się 
poprawi.

—  Jędrzejowska kończy p. 
Olchowicz —  zawdzięcza swe 
sukcesy przede wszystkim wiel­
kiemu talentowi i olbrzymiej am­
bicji, zimowemu treningowi z 
dobrymi tenisistami i turniejom, 
w których brała udział na fran­
cuskiej Rivierze.

Kronika sportowa
PR ZE D  M E C 7 E M  Z  D A N IĄ

W poniedziałek ustalono skład pol­
skiej reprezentacji piłkarskiej na mecz 
z Łanią, który odbędzie się w naj­
bliższą niedzielę w Kopenhadze. Do 
reprezentacji wstawiono lg-tu piłka­
rzy: bramka — Aiba.iski, re; _  Ta­
tuś; obiona — Martyna, Gałecki i 
Szczepaniak; pom.w _ Dytko, "/asie- 
wicz, Kotlarczyk i Góra; atak — God 
Szerffke, Wilimowski, Matias, Wodarz 
i Piec

‘ 4 RFKORDY NA RAZ
W Szwecji, w międzynaroduwj m 

biegu na 15 km. słynny Fin lso-Holo 
ustanowił aż cztery nowe rekordy 
światowe. Na 7 nul Fin uzyskał czas 
di.46,8 s., na 8 mil 40:00,2 s., na 9 
mil 43:13 s. i na 15 km. 46:45,4 sek.

10,3 SEK. NA ioo M.

Na zawodach w Malmoe, Szwed 
Strandsberg, osiągnął wspaniały wy­
nik na 100 m.. 10,3 s.

S Ł O N C E
W RZE3IEN wscnód zacnód

A
5—34 17— 17

K S t Ż V C

t j i i
wschód zachód

16— 3i 5 -  4
ŚRODA Dt dnia Ubyło

U — 43 5— 4

Dziś św. Heronima 

Jutro św. Jana

T E A T R  MALICKIEJ. Dz.ś „Profe­
sja Dani Warren” z Malicką, Ciesz­
kowską, Ba.y-Kydzewsk.m j jn.

CYRULIK  W A R S ZA W S K I: Dziś 
i jutro wodewil .,Kariera Alfa Om egi" 
z Dymszą, Zniczem i Brochwiczówną 
na czele zespołu (7.15  i 9.30).

T E A T R  H O L L Y W O O D . Dziś re­
wia z udziałem Chóru Dana, Szczep- 
ka i Tońka na czele zespołu; (7.20 i 
9 20,

O P E R E T K A  (K arow a 18). Dziś I 
jutro „W esoła wdówka”  Lehara.

n u h ó r r u Ą d  

ó d  h / r c b c M m i

TEATR W IILK I: W  próbach „Stra­
szny dwór‘‘ Moniuszki w  reżyserii 
Zelwerowicza pod batmą Mtf Mierze­
jewskiego, Inauguracja sezonu 15 
października.

L E A T R  N A R O D O W Y : Dziś wspa  
małe widowisko „Wojciecha Bogu­
sia rskiego" 'W .  Rapackiego (o jca) 
z W ęgrzynem  w roli tytułowej.

T E A T R  POLSKI; Dziś 1 jutro 
„Klub Pickwlcha" Dickensa z Zclwe 
rowiczem w roli tytułowej

T E A 1 P  S O W Y : Dziś i jutro „Sze­
snastolatka” z kapitalną kreacją Stani 
sławy Wysockiej w roli babki.’

T E aT R  Ma l Y: D/..S i jutro Wina- 
wera , Ryn byłego lwa ’.

T F A T R  I E T N I :  Dziś i jutro ko­
media Sardou „ćw .artka papieru” 
z Lindortów :ą, Martini, Macherską, 
Różyckim Grabowskim i Karczew 
skim w  rolach głównych.

»E A T R  K A M F R A L N Y : Codziennie 
„Matura” z Grywińską, SkuDniev.SKą 
i Adwentowiczem.

(WARSZAWSKIE
t o w a r z y s t w o
UBEZPIECZEŃ SŚA

iMgir r srm  'sc—mii
tVAKS2AWA» JASNA 4-.T E L .5 f  6 .6 0

A T L A N T IC : .Pasteur1'.
A C R O N : „Pat i Patachon jako więź­

niowie i „Nasze słoneczko”.
A D R IA : „W  cieniu Samotnej »o- 

»ny ‘ .
AM O R ,„Burza nad »wiatem” i

Biała Dal i a ’
A N T IN E A .  „Jaśnie pan azofer" 

i mecz bokserski.
APOT-LO: „Jadzia” .
AS  „Dziewczę z obłoków" i do­

datki.
B A ŁT Y K  .Rose Marie”
BIS: „Kocnam wszystkie kobiety” i 

„Szkarłatny kw iat”
CO LO SSEUM  (m ałe ): ..Dzień wiel­

kiej przygody”
C A P IT O L : „Trędowata”.
C A S IN O : ..Fredek uszczęśliwia

św iat”.
COR SO : „Wesołe szaleństwo” i

rew. a .
C Z a R Y ; „Kapitan Blood”.
E L IT E : „Osaczona” i .Kocha;

mnie dziś”.
E U R O P A : „M aria Stuart".
F A M A : „Zapomniane twarze”. 
F IL H A R M O N IA ; „W alc królewski” 
F L O R ID A : „Chińskie m orza" i 

„Dziewczę z G a igary”.
F u h U M : „Ostatnie dni Pompei*' i 

Mecz bokserski Schmeling— Louis.
G D Y N IA : „Zbrodnia i k ara" i 

rewia
H E LJO S : „Katarzynka".
I r Al IA „Złoto” *.
K O M E TA: .Promenada miłości" 
LO S : „Kochaj tylko mnie". 
M a JE S T IC : „Cygańskie dziewczę” 

M A S K A : „Oskarżam  cię matko"
I „I -okurator Alicja H om "  

M IE J S K IE : .Bounty".
M e TR O : „Zona dwóch m ężów" i 

rewia.

U N IA :  „Gabinet figur wosko­
wych" i rew; 1.

M E W A ; „Wesoły Donżuan” i ,Ko 
chaj tylkt mnie!”

M IN E R W A : „Złoto" i „Legion  
ulicy".

M U C H A : .Jego wielka miłość** J 
„W ielka rew ia".

M A R S : „Róża".
N O W A  T o M B O L ś  „Zew krwi” i 

„Za chwilę szczęścia”.
OKO PRASKIE. „Upiói na sprze­

daż” i dodatki
P A N : „Bolek i Lolek".
KINO PAR . Ś -GO  ANDRZEJA: 

.Annopolis'
PE T IT  TR1ANON. .Kochany ło- 

buz” i , Becky Sha; b ” .
POPL LA PN Y  „Należę do Ciebie” i 

rewa.
PR A G A : „Róża" i rewia.
R A J : „Córka Tarzana" i „Pat ł

Patachon jako jazbandziści"
R IU .T O - „Zona czy sekietarka 
R F.NO N : „Źle kochana" i Niebez- 

pieczt.jr f l ir t '
R Ł N A :  „M a łj m arynarz" i „D zie­

cko czy pies”.
kOMA: „kly i pazury .
RO X Y, ..Mały m arynarz" i aatual 

ności.
Sl ‘IN K S : „Upiór na sprzedaż". 
SO K Ó Ł „R egina" i dodatki. 
SO RR ENTO : „Czarny kot" i „N ie­

dokończona Symfonia".
S T Y L O W Y : „Grzesznik m*mo wo­

li".
S T U D IO  „M eyeriing”. 
Ś W IA T O W ID .; „M eyeriing". 
J W IA T ; „Osaczona" i „Sobowtór 

królewski".
T O N  „Pieśń miłości”
UCIECH A; „Szyfr N 77”
\  ARIETF.: „Nasz chleb powszedni” 

i „10 % dla mnie”..

A  A  D 1 O
środa, 30 września

6.30 „Kiedy ra:me...“ G.33 Gimna 
styka. 6,50 Muzyka (p ł.) 7,20 Dzien. 
pc. 7,3o Progr. na dzisiaj. 7,40 M u­
zyka (p łyty „P o lydor"). 8.00 Aud. | 
ula szkół.

11,31 Audycja dla szkół. „Lecą, 
lecą odlatują" — pogaa. W ład. W y - ! 
scckiegb —  dla dzieci mł. 11.57 ay- 1 
gnał czasu i hejnał z Krakowa. 12.03 
„Skrzynka roln.” _  inż. Tarkowski. 
12 13 Dzien. połudn. 12,23 „Rewia 
znakomitych ■ tenorów" (pł.), Kiepura, 
Schipa, Ćaruzo i in ). j3.1,j Chwilka 
gosp. domowego. 15,30  Wiad. gosp. 
15 s5 Ttalr Wyobraźni ila  dzieci: 
„N iezw jk łe przygody Jędrka j Felka" 
—  słuchowisko T. Markowskiego  
(część V -ta ) (z Poznania). 16.(5 M u­
zyka popularna (p ł.). 174)0 Konc ro- 
zry wk. w  wyk Mniej Ork. P. R. z 
udz. Chóru Dana. (Z  W ystawy Ra- 
diowejł, 18.00 „Wspomnienia z ży­
cia Wyspiańskiego i Reymonta” ~  
felieton wygłosi prof. U. J M. Sied­
lecki. (7. Krakowa) 18-10 Pogad  
społeczna. 18-15 Konc. reki. 19.00 Po ­
gadanka aktualna 19.10 Konc. w  wyk  
Ork. Symf. P. R. pod dyr. M. M ie­
rzejewskiego ?0 00 „Tino Rossi śpie­
wa piosenki" (pl.). 20.30 „Wędrówki 
mikrofonu po prowincji" 20-45 Dzien. 
wiecz. 2O.55 Pogau. aktualna.

21.00 Koncert Chopinowski w  wyk. 
Z . fabcewiezowej. D w a nokturny op. 
9; b-moll i ts-dur. Cztery mazurki 
op. fis-jnoil, cis-moll, E dur ł os­
moli Kołysanka D esdu i op 57. T rzy ' 
etiudy np. 25" As-dur, i moll, F-aur. 
21-30 Kwarto fortep R. Schumanna 
Es-dur jo . 47. 22.00 Wiad. sportowe. 
22 15 „Czego ucho zapragnie"   lek­
ka aud. muzyczna (ze Lw ow a). 23-00 
Muz. taneczna (pł ).

Czwartek, dnia 17. lo
6.30 „Kiedy ranne.. 6.33 Gimna­

styka 6 51/ Muzyka (pl). 7.20 Dzien 
por. 7.30 Progr na dzisiaj 7.40 Muz. 
( p ł ) 8.00 Audycja dla szkół.

11.30 Fćuanek muzyczny dia szkół 
powsz. W yk.; M Bieńkowska —  so- 
pran. Chór dzieci krakowskich (przy  
szkole św. (ana Kantego), pod dyr. J. 
Suw ary. Objaśn. A. Riegera ir. Kra­
kowa). 1157 Sygnał czasu i hejnał

z Krakowa. 12.03 , Nowiny leśne” —  
prof. j Kloska. 12.23 Kunc. Tria Sa­
lonowego P. R. 13 10 Chwilka gosp  
domowego.

15.30 Wiad. gosp. 15.45 „Przyroaa  
w  październiku” — pogad. S. Sum iń ­
skiego dla dzieci star. 16.00 Fr. Schu­
bert; Oktet F-dur op. 166 w  wyk. 
Kwart. Lonera. 16 45 „W  dwudziesto­
lecie dyrrr ;ji J. Piłsudskiego z do­
wództwa P erwszej Brygady I egio- 
nów‘” —  odczyt, wygi. W . Lipiński.
17.00 Konc. sulisiów. W yk.: Jaworski 
—  skrzypce, G. Matjasiak —  śpiew,
17.50 „Tam, gdzie ctiieb jest przysma­
kiem” —  fei. M. Freudmana (ze Lw o­
w a ). 18.00 „Jak spędzić święto?’’. 
18.10 „Życie kuIl stolicy”. 18.15 Kcne. 
reid. 18 50 Przemówdeme Ministra W . 
R. 1 O. P. prof. W  Świętoslawskiego 
z oknzii Tygodnia Budowy Szkól Po- 
wszechnjch,’ . 19.00 ..Najlepsze słu­
chowisko sezonu 1935- 36 fr.” Ogło­
szenie wyników plebiacyti Wydziału  
Lit. P  R. 19.10 Oryginalny Teatr W y ­
obraźni: słuchowisko p. t. „Mój sy­
nek." —  napisał G. Morcinek (z  Ka­
tow ic) 19.35 Koncert Kapeli Ludo­
wej pod dyr F Dzierżanowskiego z 
ud. H. LadcszŁ (przyśpiewki) (z  
W ystaw y Radiowej;. 20.35 „Skrzynka 
techn.* —  red. W . Frenkiel. 20.15 
Dzien w.eczorny. 20.55 Pogad. aktu­
alna. 21.00 „Nasze pieśni” — „Za­
pomniane pieśni” w  wyk. F. Perkow­
skiej ■ Krysiew.czowej —  sopran. Przy 
fortep. Irena Kurpisz - Steianowa (z  
TorunuO 21 30 KONC. W  W Y K . P O ­
ZN A Ń SK IE G O  JFóR U  K A T E D R A L ­
NEG O  P O D  D YR  KS DK M . U1E- 
B U R O W SK IE G O  ( Z  P O Z N A N IA ) 
22.15 Sport w  Chorzowie ‘ —  pogad. 
St. Kisielewskiego (z Katowic). 22.2o 
Wiad. sport. 22.30 Mpz tan. ( p l ).
23.00 Moz. tan. v' wyk. Zespołu T y - 
chowsk ego i J Rosnera.

O r oszenia drobne

MEBLE 100 ZŁ prześliczna
sypialnia stołowy, gabinet skrom­
niejszy 50. Nowy św iat 30. róg P i ­
rackiego.

Pociróżuj samolotem
5 )

ZfSiS
Powieźć obyczajowa

— Tak. O rg a n iz a c ji  m ózgów . O n i m a ją  jak ie ś  sw o je  sposoby  
przen ikam  a w szędz ie  w  sposób  n iedostrzega ln y , w y d o b y w a ł.1 1 
w szy stk iego  O m  w teazą  p ra w ie  w szystko . Są rzeczy, k tórych  może 
n ie  w iedzą , a le  d o p raw d y , czy tego  je s t  tak  dużo? Co my m ożem y  
y tedzieć o n ich?  P rzec ież  tu ta j dow iedz ie liśm y  s ię  p rzypadk itn t  
o ich robocie . G d yby ś  m oże p rzyszed ł z G ro n o w sk im  o go dz in ę  póź­
n ie j, w szystko  by ło  ;y  już w  porządk u . R oD ilibyśm y  date j nasze  
B . G., ale  on i m ie liby  n a jd o k ład n ie js ze  p lany , a  w iesz  dobrze  o 
tym . że B . G tak d łu go  je s t  dużo w a rte , ja k  d łu g o  nie w iedzą , co 

tam  jest.
Z n ó w  w  g a b in e c ie ,  o ś w ie t lo n y m  lv s k r c t n y m  ś w ia t łe m  

z ie lo n e j  l a m p y ,  z a p a n o w a ła  c is z a . K łę b y  i j  m u  p a p i e r o s o ­
w e g o  u k ł a d a ł y  s ie  w  p o d łu ż n e  s m u g i  Z  u l ic y  d o c h o d z i ł  ty l­
k o  c z a se m  d ź w ię k  s y r e n y  s a m o c h o d o w e j .

—  T r z e b a  z a c z ą ć  p r a c o w a ć  s e r io  —  m r u k n ą ł  p ó łg ło s e m  

n ie z n a jo m y .
—  W i e m  o  ty m , czy  m y  n ie  p r a c u je m y  s e r io ?  C z a s e m  n ie  

s p ię  p r z e z  d w a d z ie ś c i a  c z t e ry  g o d z in y  n a  d o b ę .  R o b im y  c o  
s ię  d a  K a ż d y  c z ło w ie k ,  n a  k t ó r e g o  p a d m e  c h o ć b y  c ie ń  p o ­
d e j r z e n ia ,  p o d d a n y  je s t  n a j b a r d z i e j  d r o b ia z g ó w <  j o b s e r w a ­
c j i .  I  m c . C ią g le  to r o z p a c z l iw e  n ic . C z a s e m  ja k i ś  t r o p , k to ­
ry j u ż  p o  k i lk u  d n ia c h  o k a z u j e  s ię  t r o p e m  f a ł s z y w y m .

T u r o w s k i  s t a n ą ł  p o d  o k n e m , o d w r ó c i ł  s ię  t w a r z ą  d o  n ie ­
z n a jo m e g o  i m o w -i ł  d a 'e .i g ło s e m  p r z y c is z o n y m , j a k b y  i tu 

kto« m ógł słyszeć je g o  stów a.
 A l e  j a  c i p o w i a d a m ,  ż e  to s ię  s k o ń c z y . N i c  t r z e b a  s ię

w a h a ć  p r z e d  w y c ią g a n ie m  ś m ia ły c h  w n io s k ó w .  J e ż e li  m ó w i ­
łe m , ż e  o b s e r w u je m y  k a ż d e g o , k to  m o ż e  s ię  w y d a ć  p o d e j ­
r z a n y m , i  to  d o  n ic z e g o  n ie  d o p r o w a d z a ,  to  w id a ć ,  ż e  t r z e b a  
p a t r z e ć  n a  r ę c e  ty ch , k t ó r z y  s ię  n ie  w y d a j ą  p o d e j r z a n y m i  
N i e  m o g ę  o d p o c z y w a ć .

—  W i ę c  c o  z r o b is z ?
. M ia ł e m  iść t e r a z  d o  G r y g le w ic z u w e j .  l a k a ,  w ie s z ,  k o ­

ta . ja .  Vv y b r a l i  j ą  n a  p r e z e s k ę  u d d z i a łu  k o ł a  p a ń  p r a c u j ą ­
cy ch  s p o łe c z n ie .  A l e  n ie  p ó jd ę  M u s z ę  s p o k o jn ie  n a d  w s z y s t ­
k im  s ię  z a s t a n o w ić .

\\ ła ś n ie  id ź . K lo ź  s ię  z b ie r a  u  G r y g le w ic z o w e j  ? W i e s z  
o  ty m , ż e  r. l j l e p s z e  t o w a r z y s t w o .  A  m y  m u s im y  w ła ś n ie  s z u ­
k a ć  w  n a j le p s z y ]  11 t o w a r z y s tw ie .  Id ź  t a m , A  m y ś le ć ,  to ju z  
j a  s ię  p o s t a r a m .  S łu c h a j  i p a t r z .  N i e  p o le g a j  n a  n ik im . T u  s ą  
W' g r z e  o p r a w y ,  w  k t ó r y c h  u a  n ik im , p r ó c z  n a s  p a r u ,  n ie  
m o ż n a  p o le g a ć .

N i e z n a jo m y  w s t a ł ,  w z i ą ł  T u r a w s k i c g o  p o d  r a m ię  i  za -|  
p r o w a d z i ł  d o  p r z e d p o k o ju .  T a m  u ś c is n ą ł  m u  m o c n o  d ło ń ,  
m ó w ią c :

—  N i e  t r a ć  n a d z ie i .  J a  m a m  p r z e c z u c ie ,  w ie s z ,  t a k ie  m o ­
j e  d z iw n e  p r z e c z u c ie ,  ż e  ty m  r a z e m  ju ż  n ie d łu g o  r u s z y m y  
z  m a r t w e g o  p u n k t u .  A  to b ę d z ie  c i e k a w a  z a b a w a ,  c o ?

—  T a k .  l o  n io z e  b y ć  ł a d n e  —  T u r a w s k i  p o w i e d z i a ł  ło  ju ż  

in n y m  to n e m . O b o k  t w a r d e j  w o l i  s p a r a l i ż o w a n ia  w r o g a ,  
o d e z w a ł  s ię  w  n im  in s t y n k t  g ry

  Ja  w y jd ę  p ie r w s z y  —  ż e g n a ł  s ię  n ie z n a jo m y ,  —  a  ty
w y jd ź  z a r a z  p o  m n ie  i  j e d ź  a u te m  d o  G r y g le w ic z o w e j .  J u ż  

je s t  p ó ź n o .
* •  *

U  G ryw lew iczów  przyjęcie było w  całej pełni, dla tego też 
Turawski musiał czekać sporą chwilę, zanim rozbawiona i zaafe­
rowana pokojówka otworzyła mu drzwi Nie wpłynęło to na po­
prawę jego nastroju, dia tego też z pasją wyzwolił się z palta 
w ciasnym przedpokoju, zawalonym zwierzchnią garderobą i nie­
co zbyt głośno otworzył drzwi do salonu. Gwar zmieszanych roz­

mów był tak wielki, źe nikt nie zauw aż)} jego przybycia i major 
musiał sam zbliżyć się do gospodarza, aby się przywitać, prze­
cisnąwszy się uprzednio pomiędzy grupkami rozmawiających, któ­
rzy wypełniali mały salon. Prezes Grywlewicz był zajęty ożywio­
ną pogawędką z jakimś indywiduum w  zle skrojonym fraku i nie- 
oczyszczonych lakierkach; ujrzawszy nowego gościa i rzuciwszy 
okiem na ordery pokrywające jego pierś, zgiął się w  przesadnym 
ukłonie. Znany był z tego gestu powszechnie i szeptano sobie na 
ucho, że jemu to właśnie zawdzięczał szybką swą karierę.

Był to młody jeszcze stosunkowo człowiek, który karierę swą 
zaczynał w  Zakonie Młodej Polski, soodziewając się tą drogą wy­
skoczyć w gorę ze skromnego stanowiska, jakie wówczas zajmo­
wał. Przez kombinacje organizacyjne, przeróżne rozłamy, w  któ­
rych brał udział zawsze po właściwej stronie, szybko przeszedł 
z organizacji młodzieżowej na właściwą giełdę karier i oto tył 
w stclicy na jednym z czołowych stanowisk, starając się nadrobić 
nieco niepewne jeszcze stanowisko społeczne. Nie toga zdobi czło­
wieka —  rozumiał to dobrze i starał się usilnie zdobyć sobie po­
pularność, protegując to tych, to tamtych bratanków 1 przyjaciół, 
różnych wpływowych osobistość na stanowiska w swym resorcie 
i zaskarbiając sobie dozgonną (według zapewnień zainteresowa­
nych) ich wdzięczność. Z przyjęć, jakie urządzał często w nowo 
wynajętym, przyciasnym jeszcze, mieszkaniu, podkpiwano sobie 
po cichu w kołach bywalców, ale uczęszczano na nie skwapliwie. 
Prezes miał głos w resorcie, z którym zawsze można mieć do czy­
nienia, a wtedy lepiej jest mieć kogoś... A  przy tym grano tam 
w bridge'a. Małżonka gospodarza była bardzo zapalona, o wiele 
bardziej zapalona niż doświadczona. A  grano wysoko i miło było 
zobowiązać sobie żonę wpływowego męża zbagatelizowaniem dłu­
gu. Trudno, w  tych czasach każdy orze jak moze. I teraz pani do­
mu już siedziała przy stoliku —  ileż już posad i posadek obsadzo­
no przy tym zielonym suknie, gdzie każdy udany impas mógł roz­
strzygnąć o losach biednego kuzynka z prowincji, bardzo pragną­
cego awansu.

<C . d . a . )


